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Telegramy.
(Od korespondentów własnychJ. 

Proces Trudnowskiego-
Kraków.— W  sobotę przesłuchiwano św iad­

ków Tabaczyńskiego, Natansona i Stępowskie- 
go, którzy zeznaw ali na niekorzyść Rybaka.

Manifestacye.
LWÓW-— N ależące do organizacyi s o c ja ­

listycznych kobiety urządziły m anifestacye uli­
czne, stawiając żądanie przyznania kobietom 
praw politycznych narówni z mężczyznami.

Wiedeń. —  Socyalni demokraci urządzili 
dem onstracyę na rzecz nadania kobietom praw 
wyborczych do wszystkich ciał przedstawiciel­
skich.

Dymisya gabinetu
Rzym-— Luzzatti doręczył królow i prośbę 

o dym isyę gabinetu, król jednakże zastrzegł 
sobie czas do namysłu. W edług obiegających 
pogłosek prezydentem now ego gabinetu będzie 
(iiolitti.

Głód w Chinach
Kolonia —  Biskup katolicki w śzanhaju 

donosi, iż w Chinach Południowych panuje 
klęska głodowa. W  ciągu ostatnich 5 miesięcy 
wiele ty.sięcj' ludzi zginęło z głodu.

Bójka w sejmie bośniackim.
SerajeW O-— W  sejmie bośniackim wynikła 

bójka pomiędzy seebami i Chorwatami, w czasie 
której posła serbskiego T odorow icza zraniono 
książką w głowę.

Uchwalenie bezrobocia.
Lizbona. — .Zw iązki robotnicze uchwaliły 

bezrobocie powszechne, jako protest przeciwko 
zachowaniu się władz w Setubalu, gdzie rząd 
wysłał przeciwko deinonsti antom wojsko.

Wzloty ponad morzem-
Rzym.— Prezes rzym skiego komitetu awia- 

eyjnego ks. Polenziani organizuje wzlot}' po­
między Paryżem  a Rzym em , które mają się 
odbyć ponad morzem Sródzifcnmem.

Stanowisko Stołypina zachwiane.
Petersburg.— W edług obiegających pogło­

sek, stanowisko Stołypina jest mocno zachw ia­
ne. O soby kompetentne twierdzą, że dym isya na­
stąpi za kilka dni. Niektórzy twierdzą, że sta­
nowisko Stołypina obejmie b. minister Durno- 
wo; ten ostatni jednak oznajmił niedawno, że 
wskutek choroby oczu nie zajmie żadnego od­
powiedzialnego stanowiska. Po liada rów nież 
pewne szanse kandydatura Kriw oszeina. Posło­
wie z praw icy powiadają, że najbardziej kar­
dynalnym  defektem gabinetu jest brak niezłom­
nej kon sekw en cji g jego kierownika. R osyi 
potrzebne są, ich 2daniem, reform y, które na­
leży konsekwentnie przeprowadzać.

Nowe pismo pati yotyczne.
PetesbU rg.—  „Znam ia" donosi, iż według 

krążących pogłosek, prezes rady ministrów Sto- 
łypin, w obec zbliżającej się kampanii w ybor­
czej do Dumy Państwowej, obiecał m arszałkowi 
szlachty Krupieńskiemu 100,000 rubli zapomogi 
na w ydaw anie gazety patryotycznej.

Dalsze losy więźniów zerentujskich.
Petersburg.— Jeden z posłów do Dumy 

Państwowej otrzymał łist, w którym podane są 
szczegóły zajść w amaczyńskiem więzieniu kar- 
nem, dokąd po sam obójstwie Sazonow a w ysła­
no z Zerentuja trzydziestu więźniów. W  w ię­
zieniu amaczyńskiem więźniów umieszczono w 
osobnej celi, oddzieliwszy ich od pozostałych 
więźniów. Naczelnik więzienia C arin  karał 
więźniów, którzy chcieli nie w staw ać na rozkaz. 
Z  początku więźniów pozbawiono książek, spa­
cerów, później odebrano im materace, podusz 
ki, kołdry, pozbawiono ich tytoniu. Straw ę go­
rącą dawano im co trzeci dzień. Dnia 13 lute­
go przeprowadzeni z Zerentuja więźniowie o- 
głosili głodówkę.

Aresztowanie.
Sewastopol.— Aresztow ano starszego u- 

rzędnika do szczególnych zleceń Chrisuenkę, 
pod zarzutem sfałszowania przed wstąpieniem 
na służbę św iadectw a z ukończenia sześciu klas

9)
Robert Hickens.

posłannictwo zz=z 
=  jKr. jjreynea.

Możnaby całą epopeję napisać o podróży 
wielkiej powieściopisarki, o odjeździe jej z 
dworca Charing-Cross w osłonie z czarnej g ę­
stej g a z j, o ascetycznem jej śn>adaniu na po­
kładzie statku „Em press", gdy ten, jak korek, 
gładko płynął po falach kanału, o obiedzie jej 
w Calais i. przybyciu do Paryża o wieczornym 
zmroku. M oże nawet kiedyś epopeja ta, przez 
nią samą napisana zostanie.

W  Paryżu przecierpiała wiele z powodu 
mrs. Forbco, która za strachu przed absyntem, 
bezustannie podlegała histerycznym napadom i 
najniewinniejszyeh pasażerów ciąg'e oskarżała 
o złow rogie względem niej i jej rzeczy za­
miary.

W  zatoce Lyońskicj zaś przecierpiała je sz­
cze więcej, choć na inny sposób, a że wiatr 
był przeciw ny, a Śródziemne morze strasznie 
niegrzeczne, więc, jak pani, tak i sługa, przy­
były do A lgieru  z czterogodzinnem opóźnie­
niem i w stanie, który łatwiej można sobie 
wyobrazić, aniżeli opisać.

gim nazyum . O skarżony pełnił sw e obowiązki 
służbow e w ciągu pięciu lat w Kiszyniow ie.

Guczkow ustępuje!
Petersburg- —Podczas rozm ow y ze swym i 

przyjaciółm i politycznym i prezydent Dumy G u­
czkow' oświadczył, że dokuczyła mu naganka 
prowadzona przeciw ko niemu przez posłów 
z praw icy i nacyonalistów . Pozostaw anie w 
tych warunkach na stanowisku prezydenta jest 
dla niego zbyt uciążliwe.

W  razie ustąpienia Guczkow a krzesło pre­
zydenta przez dłuższy czas nie będzie obsadzo­
ne, gdyż październikowcy są zdeklarowanym i 
przeciwnikami ks. W olkońsk ego, którego kan­
dydaturę na stanowisko prezydenta popierają 
nacyonaliści.

W wyższych uczelniach.
Petersburg.— W  razie nie zdania egzam i­

nów chociażby z jednego przedmiotu 1910 stu­
dentów instytutu górniczego zostanie w ydalo­
nych. Term in składania egram inów odroczony 
zostanie prawdopodobnie do świąt W ielk an o­
cnych. W ydalonym  studentom wstąpienie do 
instytutu będzie nader utrudnione. Będą oni 
zmuszeni do składania po raz drugi egzam inów 
konkursowych. Pozostali zaś studenci obow ią­
zani są złożyć conajmniej jeden egzamin do 
20 maja, gdyż inaczej wydaleni zostaną na 
rok.

Skutki aresztowań.
Petersburg.— U rzędnicy Żachow skij, Me- 

diczi i Iljin, którzy po dwakroć byli aresztow a­
ni pod zarzutem zdrady stanu i po dwakroć 
byli wypuszczani na wolność, tak dalece to 
odczuli, że pierw szy z nich Żachow skij dostał 
pomieszania zm ysłów, drugi zaś zmarł w szpi­
talu wskutek doznanych wstrząśnień nerw o­
wych.

W sprawie morderstwa Karawajewa.
* Petersburg.— Dzieci zam ordow anego po­

sła K araw ajew a w ystosow ały do gazety „R iecz" 
list, w któr , m obalają twierdzenie O b razcow i, 
jakoby zmarły zawdzięczał sw ój w ybór na po­
sła do Dumy przypadkowi Nieslusznem ró ­
wnież jest twierdzenie, że K araw ajew  zamor­
dow any został przez swych sojuszników z le­
wicy. Przed śmiercią nieboszczyk otrzymał ca­
ły szereg listów z pogróżkami, identycznych 
z tymi, jakie sw ego czasu otrzym ała rodzina 
H ercensztejna. Z  tego wynika, że m order­
stwo było dziełem związku narodu rosyj­
skiego.

(Od Agencyi Petersburskity).

P etershurg.— M iasto W ilno otrzym ało po­
zw olenie na pożyczkę obligacyjną w kwocie 
4,244,600 rubli na przeprowadzenie wodocią­
gów i kanalizacyi.

Petersburg. —  M inisterstwo spraw w e­
wnętrznych zatwierdziło ułożoną przez radę 
lekarską nową taryfę aptekarską.

P e te rs b u rg .— Naczelnik miasta skazał re­
daktora gazety „G w iazda" za artykuł w stępny 
w numerze 128 na 500 rubli grzyw n y. Nu­
mer 5 w ydaw nictw a „Szipow nik" został skon­
fiskowany, przyczem redaktor pisma został po­
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej z arty­
kułu 1,001.

Petersburg.— Kom endant fortecy Kron- 
sztadzkiej Artam anow  został m ianowany do­
wódcą 16-go korpusu armii, Na jego  miejsce 
został m ianowany inspektor inżynieryjnych 
wojsk polow ych okręgu petersburskiego gene- 
rał-lejtenant Nikolenko.

Cnabarowsk.— Zostało ogłoszone posta­
n o w ie n i obowiązujące kom isji sanitarnej, za­
braniające korzystania z usług robotników nie- 
europejczyków w fabrykach oraz zakładach 
przygotow ujących produkty żyw nościow o oraz 
zam ieszkiwania w granicach miasta robotnikom 
chińskim i koreańskim. Przystąpiono do w ysie­
dlania niemających określonego zajęcia chiń­
czyków.

Charbill.— w  ciągu doby zm arły dwie o- 
soby. Projektow ane jest zredukowanie perso­
nelu lekarskiego.

Odesa —  Na morzu panuje silne burza 
śnieżna.

Archangielsk-— N orw eski krążownik stra­
żniczy „Chejm edal" zatrzym ał w zatoce W a ­
gnerowskiej statek angielski „Lord R oberts", 
trudniący się handlem na terytoryalnych w o­
dach N orw egii. Statek został aresztowany.

Geniusz bowiem, zależny od w alczącego 
z morską chorobą ciała i szukający ratunku je ­
dynie w zielonej „Chartreuse", nie jest tema­
tem odpowiednim, nawet dla najwięcej w spół­
czującego pióra. Dość powiedzieć, że gdy 
statek stanął w porcie Algierskim , tłum w rze­
szczących arabów oniemiał na widok mrs. 
G reyne i mrs. Forbes, usiłujących w ylądow ać z 
kapotkam i na plecach, z niezapiętymi bucikami 
i sukniami przesiąknięte mi od obelżyw ych fal.

A le  i w A iryce są litościwe dusze, zao ­
piekowano się więc ofiarami niemiłosiernego 
morza i odebrawszy im ręczne pakunki, starannie 
je  ułożono w najbliższym omnibusie, a następ­
nie odwieziono do najodleglejszego hotelu, 
położonego na Wysokiem wzgórzu po nad mia­
stem. T u  odegrała się trochę niemiła scena.

—  Powołaniem  kobiety jest opieka nad 
mężczyzną— ani mniej, ani więcej

—  T o  samo zauważyłam , mówiąc z dru­
gim lokajem Archibaldem , nie dawniej jak dziś 
rano przy śniadaniu.

—  M ężczyzna potrzebuje, aby nim ktoś 
kierow ał i od nas tego kierunku się spodzie­
w a— a przynajmniej odrmnie.

Przy ostatnich słowach mrs. Forbes za­
cięła usta, co dodało kilkanaście łat wieku jej 
kwaśnej zresztą zw ykle fizyognomii.

—  W  tej chwili— ciągnęła , mrs. G reyne 
daiej z wzrastającym  zapałem— spoJzicw a się 
go w A fryce. Ź  ciemnego tego kontynentu w y­
ciąga do mnie ręce, błagając o pomoc.

—  Czy może mr. G reyne znów zaohoro- 
vs ał na żołądek, proszę pani?

Petersburg.— Minister przemysłu i handlu 
zatwierdził postanowienie rady profesorskiej 
instytutu górniczego, na mocy którego studen­
ci pierwszego kursu, którzy nie zdali ani je ­
dnego egzaminu, zostają wydaleni z instytutu. 
Ponowne przyjęcie może nastąpić jedynie po 
zdaniu egzam inów konkursowych. Studenci 
wyższych kursów w podobnych okolicznościach 
wydaleni zostaną na jeden rok.

Petersburg. —  Dumska komisya obrony 
państwowej zakończyła rozpatryw anie według 
artykułów projektu nowej ustawy o powinności 
w ojskowej. ProjeKt ten pomiędzy innemi uznał 
za niezbędne zredukowanie ulg, które prawie 
nie istnieją w państwach zachodnich (naprzy- 
kład we Francyi i Niemczech), a w R osyi d o­
chodzą do 45^ ogólnej liczby rekrutów.

Petersburg.— W  stanie zdrowia ministra 
Sazonow a nie zaszły żadne poważniejsze zm ia­
ny. W dniu 5 marpa wieczorem temperatura 
w ynosiła 38,8. Noc chory spędził nie zbyt 
spokojnje. Dnia 6 marca zrana temperatura 
wynosiła 37,8, w południe 37,8. Puls 94, nor­
malny. Działalność serca zadaw alająca. Stan 
zapalny płuc bez zmian.

Petersburg.— Komitet organizacyjny w zlo­
tu M oskw a— Petersburg zatwierdził przepisy 
wzlotów , mających się odbywać od dnia 10 do 
15 lipca Nagród w yznaczono na ogólną sumę
30,000 rubli.

Petersburg— W  uniwersytecie dokonano 
obstrukeyi chemicznej, która jednak zajściom 
nie przeszkodziła. W ykłady odbyw ały się we 
w szystkich w yższych zakładach naukowsch, o- 
prócz żeńskiego instytutu lekarskiego i instytu­
tu psycho-neurolog icznogo, w których w ykłady 
wobec braku słuchaczów nie odbyły się.

Petersburg. —  W ielki K siążę Konstanty 
K onstantynow icz wyjechał w celu dokonania 
przeglądu szkół w ojenno-oluęgow ych.

Tiumeń- —  Rozpoczęte zostały rozpraw y 
sądowe w sprawie zaDójstwa na tle zazdrości 
przez sędziego śledczego M irkowicza byłego 
studenta, zesłańca politycznego Kulesza.

W a rsza w a -— W arszawski oddział tow a­
rzystw a wojenno-historycznego postanowił zor­
ganizow ać w 1912 roku wycieczki całych puł­
ków na miejsca bitw podczas wojny i3 i2  roku 
w granicach okręgu w arszaw skiego. Na polach 
będą stawiane znaki d l i  przedstawienia stano­
wisk bojowych stron walczących.

ChabarOW Sk.—Gubernator Gondatfi udał 
się do W ładyw ostcku, skąd przcjedzic po linii 
granicznej w celu obznajmienia się z przedsię­
branymi środkami przeciwdżumowymi.

Petei sburg. —  Zm arł g łów n y prokurator 
wojenny, naczelnik głów nego zarządu wojen- 
no-okręgyw ego grnerał-lejtenant baron Osten- 
Sacken.

Tiumeń.— Sędzia śledczy Mirkowicz, oskar­
żony o zabójstwo byłego studenta, zesłańca 
politycznego Kulesza, został uniewinniony.

EJITIUŁ— W  odległości pięciu wiorst od 
miasta poborcy monopolowemu zrabowano 
10,334 ruble.

Ateny. —  W  Dardanelach bojkotowanie 
greków  przybrało ostre formy. W  Sm yrnie ko­
mitet zabronił wynajm owania greków przy w yła­
dow yw aniu statków. Kom itet zawładnął pa­
czką gazet greckich z pocztow ego parowca 
włoskiego i wydał takowe dopiero po wmie­
szaniu się policyi. Robotnicy wrzucili do w o­
dy gazety 'jareckie, przyw.ezione przez rosyjski 
statek pocztowy z Aten. Policy a jest bezsilną. 
Ludność zbiera się w meczetach i klubach, w 
których m ówcy nawołują do energicznego i sy­
stematycznego bojkotowania greków.

Berlin.— Z e  źródeł urzędowych wiadomem 
jest, iż porozumień e w sprawie budowy kolei 
baSdadzkiej dotąd jeszcze nie nastąpiło.

Berlin.— Podczas debatów nad prelimina- 
rzem budżetowym ministerstwa finansów prus­
ki minister finansów ostro napadał na polaków, 
oznajmiając, że polacy i prasa polska zmusili 
państwo prsskie do walki, ponieważ usiłowali 
zbudować państwo w państwie, zabraniając 
wszelkich stosunków polaków z nirmcanii. Po­
seł Żasfaw orski, w odpowiedzi ministrowi, za­
znaczył, iż sam rząd jest sprawcą odosobnienia 
polaków:

Hamburg. —  „Ham burger Fremdenblatt" 
donosi o aresztowaniu jednego anglika i czte­
rech mieszkańców miejscowych, podejrzanych o 
zakomunikowanie A nglii dokładnych wiadomości 
o budujących się w dokach okrętach w ojen­
nych.

Mrs. G reyne uśmiechnęła się. N ieśw iado­
mość nędznie urodzonych zawsze ją  bawiła. 
T aką była próstoty pćłną i taką przezroczystą!

—  Nie zrozumiałaś mnie— odparła.— Ale 
to nic riie szkodzi; wiele jest takich, którzy 
mnie zrozumieć nie umieją.

M yślała o krytykach, a mrs. Forbes się 
teraz uśmiechnęła. I ona umiała bawić się cu­
dzym kosztem niekiedy.

—  Słucham pani? —  zapytała służąca po 
małej pauzie 3

—  W yjadę do A fryki jutro rano, a ty mi 
tow arzyszyć będziesz.

Zaległo  milczenie
—  Pojedziesz ze mną. Zrozum iałaś? Niech 

ci pokojowa dopomoże w pakowaniu. Z abie­
rzesz moje najskromniefsze suknie i najcie­
mniejsze kapotki. Nie chcę być poznaną w po­
dróży; mam do tego sw oje powody.

Znow u nie było odpowiedzi. Mrs. Greyne 
spojrzała na sw oją podwładną i zauw ażyła w y ­
raz uporu i zaciętości w jej tw arzy.

—  Cóż ci jest.J— spytała.
—  C zy pojedziemy przez Paryż, proszę

pani?
— - Naturalnie.
— ; W  takim razie bardzo mi przykro, 

proszę par i, ale nie mogę się na takie niebez­
pieczeństwo narażać.

—  Dlaczego? Zkądże ta obawa przed Lu- 
tecyą?

—  Proszę pani, żadnej ja  Lutecyi w far­
tuchu ęzj be2 się nie obawiam, ale żeby mnie 
miano w Paryżu absyntem spoić i złożyć potem

Paryż-— Na naradzie ministrów Monis o- 
znajmił, iż poruszy spraw ę zaufania podczas 
wniesienia do izby projektu praw a o utw orze­
niu urzędu wicesekretarza stanu ministerstwa 
sprawiedliwości i o poddaniu więzień jurysdyk- 
cyi takowego.

S o fia .— Z  powodu przekształcenia tow a­
rzystw a literackiego, utw orzonego w Braiłowie 
w r. 1869, na akademię nauk*w  dniu w czoraj­
szym w obecności króla, królowej, ministrów 
oraz profesorów odbyło się uroczyste posiedze­
nie. Akadem ia składa się z 3-ch_oddziałów i 45 
członków. *81

R7ym .— O negdaj, z powodu sprawozdania 
kom isji do projektu praw a o reformie w ybor­
czej, większość radykałów  głosow ała przeciwko 
gabinetow i. W obec tego ministrowie Sacci i 
Credaro oznajmili ministrowi prezydentowi o 
swym zamiarze ustąpienia. Rada ministrów je ­
dnogłośnie postanowiła podać się do dymisyi. 
Luzzatti doręczył królowi prośbę o dynusyę, 
król jednak wstrzym ał się od ostatecznej odpo­
wiedzi.

S o fia .— Ponownie m ianowany ambasador 
rosyjski Nekludow ze zw ykłym  ceremoniałem 
doręczył królowi Ferdynandow i listy uw ierzy­
telniające, poczem został przyjęty przez królo- 
wę Eleonorę.

TabriS. —  Ostatnimi czasy odbywt się 
gorączkow y pobór i musztrowanie wojsk pie­
szych i konnych. Doprow adzane są do po­
rządku koszary oraz prowadzone są roboty 
przy wzmacnianiu cytadeli. W  prasie miejsco­
wej w dalszym ciągu prowadzona jest agitacya 
w celu usunięcia oddziału rosyjskiego. L icze­
bność wojsk m obilizowanych projektowana jest
3,000 piechoty i 1,000 kaw aleryi. Krążą d o - 
gloski o powołaniu instruktorów zagranicz­
nych

S ofia .— Delegaci tureccy komisyi pogra­
nicznej w dniu dzisiejszym w yjeżdżają do K on ­
stantynopola. Dalsze dokonywanie prac pro­
jektow ane jest od dnia 8 maja.

Trois*— C ały rejon winnic opanow any zo­
stał przez rozruchy. W ładze gminne wszędzie 
podają się do dym isyi. W  różnych miejsco­
wościach odbyw ają się dem onstracye, na któ­
rych podnoszone bywają flagi czerwone.

TroiS-— Do prefektury napływ ają zaw ia­
domienia o rezygnacyi z urzędów radnych 
miejskich.

RhoiltlS.— Rozruchy w winnicach przenio­
sły się do Szampanii.

Konstantynopol-— Izba deputowanych ob­
raduje nad budżetem m inisterstwa w ojny. Mi­
nister Machmud-Szefket basza w długiem prze­
mówieniu prosi o zatwierdzenie preliminarza 
bez niepotrzebnych dyskusyi. Reform y w oj­
skowe są tajemnicą —  mówił minister - mo­
gę jadnak zaręczyć, że fortece nasze w zupeł­
ności są ufortyfikow ane i nasza armia jest d o­
statecznie wzmocniona.

Konstantynopol.— Um owa w snrawie ko­
lei bagdadzkiej przewiduje budowę odnogi k o ­
lejowej Elit-Bagdad i Aleppo-Aleksandretta w 
ciągu pięciu lat z gw arancyą 1 1,000 franków 
na 1 kilometr. Na mocy irade sułtańskiego 
podpisanie um owy zostało pozwolone.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k .

D ziś 7 (ao) T o m asza  z A k w .
Jutro 8 (21J Jana B o żego .

W schód słońca o godz. 6 n 24. 
Zachód sło&Ca o godz 6 u. 25 
D ługość dnia godz. 12 tn. or

K alen d arzyk  H istoryczny.
7 (20) M aroa,

Roku 1615. J an K a rol Chodkiewicz zmu­
sza wojska moskiewskie do odstąpienia od o- 
blężonego Smoleńska.

Roku 1767. Pod protekcyą generała Soł- 
tykow a zawiązuje się w Toruniu konfederacya 
dyssydentów .

—  Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y . W  n ocy r  b.rn 
stróż dom u .V” 23 p rz y  ul. W .-W a sy lk o w sk ie j, P- 
S itn iczenko, będ ąc n ietrzeźw ym , strze lił do siebie  
z re w o lw e ru . O d w iezio n o  go  w  stanie ciężkim  do 
szpitala  A le k sa n d ro w sk ieg o .

—  S K O N F IS K O W A N E  P O P IE !.N IC Z K I. Dn. 
5 b. m. w  dom u kon traktow ym  u k u p có w  S. G usir 
i G. S zlen isa  p o lie y a  sko n fisk o w a ła  20 m eta lo w ych

w poczekalni trzeciej klasy jak jaki pakunek’ 
to to się po mnie nie pokaże. Nie, pani, choć­
bym musiała przez to służbę u pani porzucić.

—  A leż nie odejdziesz od mojego boku.
—  Oni i panią spoją swoim przeklętym 

absyntem.
—  Ależ będziesz jechać pierwszą klasą

i w sypialnym  wagonie.
Mrs. Forbes popi awiła czepca, jakb y się 

namyślając.
—  Dobrze, proszę pani— rzekła wreszcie.—  

Dla pani to zrobię, że pojadę, ale dla nikogo 
innego bym tego za nic w świecie nie uczy­
niła.

—  Jesteś wiernem i poczciwem stw orze­
niem, Forbes, i podniosę ci pensyę.

—  Czy pan się nas spodziewa, proszę
pani?

Serdeczny uśmiech rozjaśnił intelektualne 
oblicze mrs. Greyne.

—  Nie— odparła, a zw racając wielkie roz- 
nromienione oczy na służącą, dodała z rząd­
kiem u niej wzruszeniem:— Forbes, powiem ci 
wielka prawdę.

—  Co, proszę pani?
—  Najsłodsze chwile w życiu te, które 

nas najbardziej do nieba zbliżają, te w których 
największą wdzięczność za wielki dar życia od­
czuwamy, często bardzo są to właśnie te, któ­
rych się najmniej spodziewamy.

Myślała o radosnej ekstazie, w jaką w pa­
dnie mr. Greyne, gdy na niegościnnych w y­
brzeżach Afryki, gdzie go takie tarapaty trapi­
ły, ujrzy nagle majestatyczną postać ukochanej

p o p ieln iczek  z w yo b rażen iem  herbu polskiego Kup­
cy  o św ia d czy li, że n abyli je  w  W a rsz a w ie  od G. 
B u ch altera  (N o w o lip k i 21.

—  P u Ż A R Y . Dn. 5-go m arca p rzy  ul. Ku- 
zniecznej Ni '39 sp łonąi d w u p iętro w y  dom  m ieszk a l­
ny; tegoż, dnia p rzy  ul. M .-W a sylko w skie j w sad y ­
bie Nfs 4 w szczą ł się ogień  na strych u  oficyn y. S traż 
o gn iow a dość szybko u gasiła  pożar. P rzy  ul. K i*  
ry lo w sk ie j Ni 34 sp ło n ęła  część  budyn ku d la  r o ­
botników .

— UJĘCI Z Ł O D Z IE JE . O n egdaj w  d. N) 1 
p rzy  ul. B. K u d raw skiej stróż n o cn y  zaa reszto w a ł 
dw u za w o d o w y ch  z ło d zie jó w  W . T a ń a sijcz u k i i  W . 
L an kiew ic2 a. Poza 'era areszto w an o  z ło d zie ja  
m y w acza  W . E ap ral-K ro ta  i z ło d zie je  k ieszo n k o w e­
go A . N osow a. y':>

S A M O B Ł j ś T  W O . W cz o ra j w  m iesżĘ *m u 
sw em  w  dom u Ni 14 p rzy  ul. K użn iecznej w y f u j u -  
łem  z re w o lw e ru  o d ebra ł sobie życie  
m ie jsco w y I. B ajk o w ski, w  w ieku  lat 55— 60. W e z ­
w an y lek arz  „P o go to w ia" zastał j uż styg n ą ce  zw ło k i

—  Z A M A R Z N I Ę T E  D Z IE C K O . W c z o ra j z ra ­
na, w  p o b liżu  sad yb y  Ni 16 p rzy  ul. N adb.-K resz- 
cza ty ck ie j znaleziono kosz z zam arzniętem i z w ło k a ­
mi 8 - to -d n io w ego  dziecka.

—  E P ID E M IA  K R A D Z IE Ż Y . W  ciągu  idn. 
5-go  m arca zan otow an o ac z gó rą  k rad zieży . P o ­
m iędzy innem i dokonano k rad zieży  w  m ieszkaniach; 
kapitan a A . Z am iatin a  (K restow ojr zau łek) na sum ę 
200 rb., m ieszkanie stud M. P rek u d o  (B.-F p d riaw - 
ska Ni 26), w  m agazyn ie p rz y b o rć w  do pisania Ł a ­
p ick iego  (F un duktejow ska Ni 12) na sum ę io c  ruDii 
i t. d.

—  A R E S Z T O W A N IE . W  d. Ni 14 p rzy  ul. 
T a ra so w sk ie j dukonano rew izy i w  m ieszkan ia  stud. 
politechn iki Jacyna. Jacyna aresztow ano, lecz  w ie ­
czorem  tegoż dnia w yp u szczo n o  na w oln ość.

— W Y P U S Z C Z E N IE  N A  W O I.N O Ś C . W y ­
p uszczon o na w oln o ść areszto w an ych  z ro zp o rzą ­
dzenia w yd zia łu  ochrony B. i I.. Eainbergów !

—  R O Z P O R Z \D Z E N IE . W cz o ra j ogłoszon o 
rozkaz do p o licy i, np m o cy którego w oln ym  słu ch a  
czom  i słuchaczkom  w y ż s zy c h  zak ła d ó w  n aukow ych  
p ochodzen ia żyd o w sk iego  odm ów iono p ra w a  zam ie­
szk iw an ia  w  K ijow ie.

—  \Y S P R A W IE  R E W IZ Y T  S E N A T O R S K IE J . 
Po p o w ro c ie  z P etersb u rga  n eczeln ika  k ijów . oddz. 
rew i2. w ice-p ro k u ra to ra  H ryn iew icza  w zm o g ła  się 
znacznie d ziała ln ość tego oddziału.

O negdaj z rozp orząd zen ia  w icep ro k u ra to ra  
W . H ry n ie w icza  dokonano ponow nej re w izy i w  
m ieszkaniu inż. Z a rw y  (R ejtarska M? 10). W  re w i­
zyi b ra ł udział sędzia  ś le d cz y  do sp ra w  szczególnej 
w a g i p rzy  kijów , sądzie o k ręg o w ym , W . Feneńko. 
D okonano ró w n ież re w izy i w m ieszk. inż. C h oro ch a  
(R ejtarsk a  .Y° 16). Z ab ran o  c a ły  szereg  dokum en­
tów.

— K R A D Z IE Ż  B R O N I. W  m agazyn ie  broni 
(ul. W a ? v lk o w sk a  N i3 3 )n ie w y k ry c i z ło d zie je  skradli 
w  nocy 83 re w o lw e ró w  różn ych  system ó w  i 634 
n abo jó w ,.

R O Z M A I !  OS&L.
■Doniosły uynuluzek. Mr. Jam es Ilodgkin son  

ze S a lfo rd  w  A g lii  sp rzed ał obecn ie  am erykań skie 
p rk w a  do sw e g o  n ow ego  w yn a lazk u  za olbr^ym tą 
sum ę 22 m iliunów  mk. W y n a la ze k  ten a o k o n - w e ­
dług „D a ily  C h ro n ic ie" zu p ełn ego  p rzew ro tu  na po 
la  pfcen iy»tu  solnego. YY sobotę o p zy tp § i Hg^g^in- 
son k a b lo w y  te legram  od sw e g o  p o w iern ika  w  
N ew -Y orku  z lakoniczn ą w iadom ością: „P ań skie  pa 
tenty[zakupiło am erykań sko-kan adyjskie  konsoreyum . 
W aru n k i p ięć m ilionów  d o la ró w  i u d zia ł w  z y ­
skach." S z c zę ś liw y  w yn a lazca  jest szefem  firm y  J a ­
m es H odgkinson L im ited, S a lfo rd , fab ry k a  m aszyn 
u ła tw ia ją cych  p racę". W y n a la ze k  jeg o  n ietylkb  u- 
czyn ił g o  w ielo krotn vm  m ilionerem , lecz  rów n ież 
zreduku je  peny soli pod każdą postacią  do m ini­
mum. P rzed  tygodn iem  sp rzed a ł w yn a lazca  p ra w a  
do sw e g o  patentu za o lb rzy m ią  sum ę konsoreyum  
kanadyjskiem u, a teraz p o łą czy ło  się to konsoreyum  
z a m eryk ań sk ie ir i n abyło  za  23 m iliony w yłą czn o ść  
d la ca ły c h  S ta n ó w  Z jed n o czo n ych .

S kutek jegc w yn a lazk u  oolega, w e d łu g  je g o  
skąp ych  inform acyi, na tym , że od teraz o d b yw a ć 
się będzie w ytw arza n ie  soli p ięć razy prędzej. D a­
lej o szczęd zać się będzie 75 proc. obecn ego  w y d a ­
tku w ęgla , a w re szc ie  zap om ocą tej sam ej m /szy­
ny będzie  m ożna w y tw a rza ć  w szystk ie  gatunki soli 
i w sze lk ie  w ie lk o śc i k ryształó w . C a ła  o p eracy a  b ę ­
dzie się o d b y w a ła  autom atycznie, n aw et w yp ró żn ia ­
nie kadzi ze solą, tak, że ilość rąk ludzkich potrze 
bnych do tej p racy, zejdzie do minimum. Mr. H o d g­
kinson liczy  o becn ie  70 lat. P rzed  czterem a laty 
d ostaw iał rozm aite m aszyn y dla salin  w  N ortnw icn  
i w ó w czas p rzy sz ło  mu do g ło w y , że na tym  potu 
d a ło b y  się  porobić w ie lk ie  ulepszenia. C zte ry  łata 
p ra co w a ł, zanim  trafił na w ła ś c iw ą  drogę.

Jego w y n a la z e k  nie jest jean ostko w ym , lecz  
sk ład a  się z tysiąca  szc ze g ó ło w y ch  w yn a la zk ó w , któ­
re  razem  tw o rzą  p o d staw ę do n ow ego  uzyskiw an ia  
soli. Istotny m om ent tego p o le g a  w  tern ze c ię g ło  
m aszyn y zostaje zużytym  w  zu p ełn ości, bez m ąfiio- 
w an iu  żadnej reszty, że niem a d'-mu, w ię c  nte p o ­
trzeba kom ina F a c h o w cy  uw ażali H odgkinson* już 
od daw n a za n ajw ybitn iejszego  w y n a la z c ę  aa  
p o ch łan ia czy  cym u. O doniosłości w yn alazku  p aje  
p o jęcie  fakt, że A n g lia  produkuje roczn ie  mtWon 
tonn soli, Start* Z jed n o czo n e 4 i p ół m iliona. S a ­
m e ty lk o  w ie lk ie  rzeźnie w  C h icago  sp o trzeb o w u ją  
w iece i soli, niż ca ła  A n g lia  w ytw arza . A u stry a  p r o ­
dukuje rocznie około  800,000 tonn soli.

ony, przybyłej z Belgrave Square, aby go  p o­
cieszyć, utulić i pokierować. O tarła też n ie­
znacznie łzę rozczulenia.

—  Możesz odejść, Forbes.
I mrs. F o rb e s , uśmiechając się, oa^sila.
G dy wprowadzono ją do M aurytanskicj 

hali, mrs. G reyne słabym głosem zapytała o 
męża, i dowiedziała się, że nie było w hotelu 
żadnej osoby tego nazwiska. W  pierwszej 
chwili omal t-upem nie padła na tę wiadomońó, 
ale przyw oław szy na pomoc potężny sw ój u- 
inysł, wpadła na myśl, że może mr. Greyne 
pod pseudonim :m ukrywa się, by w błąd w prow a­
dzić amerykańskich dziennikarzy. K azała wiec 
przedstawić sobie zaraz wszystkich gości prze­
bywających w hotelu; ale że to przedstawiało 
zbyt wiele trudności, musiała się zadowolić 
przejrzeniem hotelowej księgi. Sądziła bowiem 
że może personal hotelowy inaczej niż ona, 
wym awia zapisane nazwisko. G dy jednak księgę 
przyniesiono, ujrzała na okładce złotemi litera­
mi w yryty napis: „Hotel Loubet et M ajestic",
i to dało powód do dość niemiłej rozm owy z 
gospodarzem, poczem olbrzymi rachunek przed­
stawionym  został za przywiezienie obu pasaże­
rek do hotelu do którego nie życzyły  sobie 
zajechać, a następnie innym wehikułem odsta­
wiono je  do Grand Hotelu, gdzie około dzie­
wiątej wieczór stanęły.

(D. c. n.)

R E D A K T O R ZY  i W Y D A W C Y
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSK!
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PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO FUISKIE NA RUSI
R o z p o c z ą ł  V *  r o k  i s t n i e n i a .

W ychodzi w roku 1 9 1 1 pod dotychczasowem  kierownictwem  i z programem politycznym  niezmienionym.

■Dziennik Kijowski-1 W  roku 19TI wprowadzi! cały szereg ulepszeń zarów no pod względem treści jak
i formy.

W  roku 19 11 „Dziennik Kijowski" drukowany jest apecjj a litem i nowerni c zc ia n k a it ii, co pod­
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku tg [i d z i a ł  i n f o r m a c j i  t e l e g r a f i c z n y c h  „Dziennika" został znacznie rozszerzony, 
a zw łaszcza dział telegramów z W a r ‘  a « L | ,  K t - a k o w a ,  L w o w a  i P o z n a n i a *

Z  J - t i r * o t j u r j r j ,  W i e d n i a  i l B e r ! i n a  nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego" najśw ieższe infor 
macye specyalm  korespondenci.

O prócz telegram ów A gen cyi Petersburskiej i w ym ienionych agencyi własnych „ D z ie n n ik  K L jo w sk j"  
umieszcza s / e r e g  k o r e s p o n d e n c y i  w ł a s n y c h  i s p e c y a l tn y c h  korespondentów: *  W a n s z a w y ,  
L w o w a ,  K r a k o w a ,  P o z n a n i a ,  W iln  i, Ż y t o m i e r z a ,  Kia m le ń c «  P o d o l s k i e g o ,  C i e s z y n a ,  
nadto w roku 19*11 dział prow ineyonałny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o r e s p o n d e n c i  2  k łt im a -  
n i p ,  B e r d y c s to w a ,  Ł u c k a ,  W in n ic y ,  P ł o w i ' r e w a ,  R a d o m y ś l a ,  S tf a w u ty ,  Z w i n o g r ó d k i ,  
S c e p e U s y ,  B h r tt i j  O e r ś w i ,  S iw iły , Z a a lw w ia ,  K o r c a !  R ó w n e g o 1, S t a r e g o - K o n s t a n t y -  
n o w u  l i n i r y c h  m i a s t  i w s i  n a s z e g o  k r a j u .

O życiu zągranicznem  inform ować będą czytelników  , , D zie n n ik a  K ijo w sk ie g o "  korespondenci: 
z W iednia . E e r lm s., P iy m ii i P a r y f a .

Z ' życia Cesarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w P e te rsb u rg u , 
C h a rk o w ie , C detife i B ak u .

W  d z f a l e  ł f t e r a c k h n  „Dziennik Kijowski" rozpocznie diuk barwnej pow ieści obyczajówo-SDÓłczes- 
nej znakom itego naszego powieściupisarza, autora „U N II"

pod tytułem

Pow ieść ta pisana jest sp e cy a ln ie  i w y łą czn ie  dla „Dziennika Kijowskiego".
A u to r, k tó ry  ob ecn ie  nad tym  n ajn ow szym  sw o im  u tw o rem  p ra cu je ' zastrzeg a  sobie ew en tu aln ą zm ianę podan ego p o w y żej tytułu.

Ponadto „Dziennik Kijowski" zakończył druk oryginalnej psychologicznej noweli wysoce cenionego i utalentow a­
nego pisarza.

pod lyculein:

Tadeusza Jaroszyńskiego 
„SFINKS u 3«4

W reszcie umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e re g  p o w ieśc i iłó m ac~ o n jc l<
¥1 d z ia le  h is to ry cz n y m  ma „Dziennik Kijowski' przyrzeczony współudział znakom itego historyka Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego i o -m  K o n o p czy ń sk ie g o .
Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N o cy  z 6 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p t ]

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem".
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 19 11 prawo nabyw an ‘ po cenie zniżontj cen­

nych wydaw nictw: H. M O ŚC IC K IE G O  —  D zie jó w  P o ro zb lo ro w ych  L itw y  i R u s i; W ydaw nictw a  
D z i f t i U f t l c a  „ R o z w ó j"  p- t. „ K ra k ó w " ; D-ra R O N E C Z N E G O  —  H isto ry i P o lsk ie j.'

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 i*b. ro c z n ie , O rb . p ó łro czn ie , 3 rb . k w a rta ln ie , I rb- m ie s ię c z n ie .
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6 i 8 rb., praw o to przysługuje i w r. 19 11 .

■ * " ‘ * '!
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TREśC:
Przygotow ania powstańcze na Litw ie i Rusi 1793—  

1 7 9 4 - Pow stanie Kościuszkowskie.

IL T JS T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stanisław A ugust Nałęcz Górski, pose5 żmudzki 
na sejm czteroletni. —  W ojsko litewskie w  koń­
cu X V III w. —  Tadeusz Kościuszko. —  U niw er­
sał Deputacyi centralnej W . K s. Litew skiego 
z 1794 r. —  Książę Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski na sejm czteroletni, uezestnik kampani.

1
1794 r. —  R ota przysięgi litewskiej. —  Genera 
Jan W eyssenhoff. —  Józef hr. Kossakow ski, bry- 
gadyer brygady Kowieńskiej z 1794 r. —  Fasport 
z podpisem Cycyan ow a, w ydany w Grodnie 
w 1794. r. —  Generał. Stefan Grabow ski, uczest­
nik kampanii 1792, 1794, 1812 i 1813 r. —  Fran­
ciszek Bouffal, łow czy nadworny litewski. — Józef 
hr. Kossakowski, łow czy wielki UtewskŁ —  G ene­
rał Romuald ks. Giedroyć. —  G eneiał Józef W iel- 

horski.

Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego. 

Cakta za szy ta  kop. 33, z  p rz e sy łk ą  kop. 40.
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1' cena zeszytu kop. 2 5 ,  z przesyłką kop 3 0 .

Zamówienia wraz z opłatą na „D zieje Porozbiorow e Litw y, i Rusi" rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 
zeszytów , kwartalnie 6  zeszytów , przyjmują: Adniinistracya „Dziennika Kijowski' 30" w  Kijowie 
KrMZCZatyt Nfl 38- K sięgarnia Gebetnnera i W olffa w W arszaw ie, której pow ierzono skład głów n y 
na Królestwo Polskie, G alićyę i K sięstw o Poznańskie, oraz w szystkie księgarnie w kraju i zagranicą

Szczegółow y p ro sp ekt na żądanie w ysyła  s ię  bezpłatnie.

N It H lC L
Dla udostępnier la prenumerat. „Dzień 
nika Kijowskiego" nabycia n- w a­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w każdym domu poi, 
skim, porozumieliśmy -ię zwydawC* 

mi i odstępujemy

po cealezr-isoaej
wyłącznie tylko naszym prenumeraS 

torom.

1 1 m i i i

D-ra Faitksa Kom m egi?
2 tomy, 80 ilustracyi Ilinićza, duża 
mapa Polski z podziałem na w oje­
wództwa. Cena dla prenume-atorfiw 

„Dziennika Kijowskiego":

Rb. I kop. 6 0
(w ozdobnej oprawie).

Kraków
Rys historyczny do połowy XVII w

Hbr 3
(c e n a  k s ię -ja i s k a  r b .  5 ) .

(W  ozdobnej oprawie)
Na orowinCyę Wysyłamy za nalicze­
niem z dołączeniem" kosztów prze

sy łk i.

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzem plarzy J S .  y u d f t o r s i k i t i ©

o obu stronach

m :

Co nabycia w  Acim inistiasyJ „ fc ie n iiik ?
Cena: 2 rb. „ B z ie n n ijk ad la  p r e n u m e r a t o r ó w '

I H». t.0 kop . Przesyłka 55 kop,

źCrsszczatyk 38
K ijO w ik ie f le 11

-T?T"

Jtrzyińausmy

W ŻYCIU TRADYCYi i PIEŚNI
Przedstaw ił

Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.
Cena rub li 5

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego''
cena z&iźona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w racać się należy do administracyi „Dziennika K ijow skiego".

Otrzymany nowy transport

n i e z b ę d n e j  „w k a ż d y m  fo rn ir  p o l s k im

ZYGMUNTA GLOGERA
jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Na welime, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyam i i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew ­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń j  ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
et.nogTafii, życia- publicznego, ry ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go 1 łow ieckiego z 9-c.u wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

N ajw iększy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brfickner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszaw skiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „R ów n ie pożytecz­
nego, ciekaw ego i pouczającego 
wydaw nictwa nic suosób pom y­
śleć! Znajdzie w nit m czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyfezy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły n o ­
w ego, barwnego życia, i w skrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i i  
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy"...

Cena k s ię g a rs k a  rb . 15. 1237

D li  p u y e j W D  „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1.

k la jtab sze  p ism o fachow o ; r ‘

i8] T t  y  g o a  fi 1 taj .
jed yn e polskie w ydaw nictw o, poświęcone w yłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jalęo to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
m łynarstwu, krochm alnictwu, toriiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, kosżykarstw u, m leczarstwu, hodowli zw ierząt gospo­
darskich, m elioracyjni rolnym , budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadow nictwu, rybactwu, pszezelnictwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym , organizacyi gospodarstwa 

rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p.

Co kw artał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej
7. pj zesyłK ą p o czto w ą  roczn ie  

rb. 5, póiroc.znie rb. 2.50.
Ad/es rodakcyi i adroinkstracyi: W arszawa, Wiidza N r'45

     ł

Frenuraeraia i ssdattel:

Rozkład jazdy pociągta
Od 15-go października 1910 r. 

ta kol. fe łu d ft . - Z aohb d nich i
Kuryer I 1 II k l. O desa, KLszyniów , 

E liza w etgrad , M oskw a — odchodzi o 
godz.1 9 w ., p rzy cn o d zi o godz. 9 m. 
4.5 zrana.

Pocztowy I, II i I I 1 k l. O desa, 
3 -z e ść , B ia ły sto k , G ra jew o , H um ań, 
N o w o sie lice -—  o d ch o d ź1 o godz. 9 
m. 15 zrana, p rzych o d zi o godz. 8 
ni. 58 w iecz .

Osobowy I, II i III k l. O desa, N o­
w o sie lice , H um ań —  o d ch odzi 0 g. 
12 111. 30 w  n ocy, p rzy ch o d zi ó go d z 
6 m, 20 zrana.

Osobowy I, II i ir i  k l. O desa, W o - 
ło czy sk a , W ie d eń  —  o d ch o d zi o g.
9 n  3J w ieczo rem , p rzy ch o d zi o g . 
8 a. 2c zrana

K u-yer I i II k l: B rze ść , W a r s z a ­
w a , K alisz  —  odch o d zi o godz. 7 m.
10 w ieczo rem , p rzy ch o d zi o godz. 11 
m. 03 zran a.

Poratow]} r, II i III kl. M ikołajów ,' 
E lśzaw etgrad , Zn am ien ka, F aó tó w  —  
odchodzi o g  11 m 2C w „  p rzy ch o ­
dzi o godz. 7 m. 15 zran  ..

Osobowy J, Ii i 111 kl. M iko łajów , 
E liz  rw etgrad , Z n am ien ka, F astó w  —  
odchodzi (i godzin ie  io  m. 50 zrana, 
p rzych o d zi o godz. 5 m. 51 p o  p oł.

Osobowy 1, II i III k l B e rd y c z ó w  
R a d z iw ijło w , W ię d eń  —  o d ch odzi o 
godz. 7 m 40 w ięczorerr., p rz y c h o ­
dzi o g , 10 m. 46 zrąna.

O sobow y ł II i ITT k ł. P etersb u rg , 
W a rsza w a , S a m y , K o w e l, W iln o  —  
odch o d zi o godz. i r  m. 50 w ie c z o ­
rem , p rzych o d zi o g. 7 m. 51 zrana

Pocztowy I, II i i i i  k l. W a rs z a w a  
S a -n y , K o w e l, Iw an gró d , G ra n ica  
W ie d e ń  —  odchodzi o  godz. .12 m. 
25 po po ł., p rzy ch o d zi o go d z  7 m 
i o  w ieczo rem .

Osab ,w y  I, II i XII k l. B rz e ść , B ia ­
łystok, t>ra;e w o  —  o d ch o d zi c g o d z . 
12 m. 10 w  n ocy, p rzy ch o d zi o g . 
6 m. 56 zra n a ;

Osobowy I, II i III k l. K o stó w  nad 
D ouem , S e w ^ t c o o l,  F k a le ry « o a ła w , 
Znam ienka, F asto w  —  odch o d zi o g
8 m. 20 zrana, p -zy ch o d zi o godzinie
9 ni 55 w .

T o w .-o so b o w y I, II i III k l. do O l ­
sza n icy  odch. o g. 4 m. 35 p c  potu 
dniu, p rzy ch o d zi o go d zin ie  9 m 33 
zrana.

Towarowy pośp. IV k \  Sarn y, K o ­
w el —  o d th n d zi o gódz: 10 m. 14 
w ie c z o re m  p rzych odr- oj g o d z : 7 nt. 
40 zrana

Tow.-osobowy M alin  —- odchofczi o 
godzin ie  4 m. 20 po poł., p rzych . o 
g. 9 m t zrana

M ieszący II i II) kl. O desa, B rze ść , 
odchodzi o godz. 7 m. 25 zrana, p rzy  
fchodzi o g 7 m. 35 w.

Towarowy p o ś f. IV  kl. O desa, 
B rz e ść  Z n am ien ka  —  o ach o d zi o  g. 
9 m. 53 w ieczo rem , p rzy ch . c g. 2
tn 9 po poł-

Na k olei M osk iew sk o  - Kijów- 
sko-Woroneok«*J>

Pośpieszny 1, II 1 III Tzf: M oskw a, 
oclch. o g. 11 m. 45 w  poł., p rz y ch . 
o  go a z. 6 po p o ł. ___

Pocztowy. I, II r I I I  k k  ;M oskw a,
Kursk. oden. o godzin ie  i^ ń f-^ o nr 
nocy, p rzych . o go d z. 5 m. 30 zrana.

Osobowc-pocztowy I, II i III kl. 
K u rsk  W o ro n e ż  o k h o a z i  o g. 12 
m 30 po' poł., p rzych . o g. 5 m. 35 
po południu.

Osobowo-pocztowy I, II i III kl. 
K u rsk  —  odch. o g  11 w ., p rzy ch . 
o g  7 m. 25 zrana.

Pośpieszny I, II i III kl. P o łia w a , 
C h a rk ó w , L o zo w a la , R o stó w , S e w a ­
stopol —  odch. o  g. 7 m 45 w ie cz ., 
p rzych o d zi o g. 10 m. 05 1 ano

P o cż to w v  I, II i III kl. P o łliw a , 
C h ark ó w , K rem ie ń czu g  —  odch. o g ;  
ig m. 25 zrana, p ra yeh o d zi c  ęod z. 7 
w ieczo rem .

O sonow y I, II i 111 kl. K u rsk , W o - 
ronoż, Ż ło b in , P e te rsb u rg — odchodzi 
o g. 6 ni. 45 w ie c  Z., przyeh. o go d z. 
ic  m. 35 zrana..

Tow.-osobowy II i IJI kl. P o łta w a  
C h arkó w  —  .odch. o g. u  m. 45 w . 
p rzyeh. u g. 7 rri 50 rano 
‘ Podmiejski osobuwy do D a m icy  
odch. o  g. 4 m , 25 p o  poł., p rzyeh  
o g. 11 nt. 40 w .

D rukarnia Rolska w K ijow ie, ulica Kreszczatyk, N r 3S

«


